Kalendarz katolicki; 


I6-go marca: Heriberta arcyb. 


Mowa 
posła Wojciecha Korfantego, 


wygłoszona dnia 8 marca przy wniosku 
posła Chrzanowskiego í towarzyszy, do- 
tyczącego rozgraniczenia okręgów 
wyborczych. 


M. P. Mówca poprzedni obszernie 
mówił o historycznym rozwoju tej sprawy, 
nie potrzebuję więc wchodzić w szcze- 
góły i mogę mówić krótko. Poseł Kopsch 
mówił o tem. Pozwolicie mi panowie, 
że zwrócę tylko uwagę waszą na to, że 
od lat przeszło 30 prawem wyborczem 
z 3I maja I r. — a na to kładę na- 
cisk — obywatelom państwa niemie- 
ckiego przyobiecano, że uregulowanie 
i rozgraniczenia okręgów wyborczych, 
różnież jak pomnożenie liczby posłów 
w stosunku do pomnażania się ludności 
przez osobne prawo uregulowanem zo- 
stanie. Czekamy na to napróżno od 
łat dziesiątek. 

W szczegóły wchodzić, jak rzekłem, 
nie będę, jedynie pragnę wskazać na 
jedną część dzielnic polskich, ponieważ 
jest klasycznym przykładem zmienionych 
stosunków. Na Górnym Śląsku mamy 
okręgi wyborcze, zamieszkałe przez 
300000 ludność, w których znajduje się 
blisko 65000 upoważnionych wyborców. 

I tak okręg wyborczy Bytom-Tarn. 
Góry zamieszkuje 300000 ludzi, Katowice- 
Zabrze 300000 ludzi, Gliwice-Lubliniec 
przeszło 150000. Wyborców w tvch 
b okręgach jest: w bytomsko-tarnogórskn 
63729, w katowicko-zabrskim również 
63000, w pszczyńsko-rybnickim przeszło 
38000 i t. d, w okręgach zaś wybor- 
czych wiejskich: w głubczyckim nieco 
í nad 15000, w niemodlińskim 16000, 
4 w nyskim 16000, w prudnickim około 
m igooo. Jeżeli przyjrzymy się ciężarom 
państwowym, ponoszonym przez mie- 
szkańców miast i mieszkańców wsi, 
PA przekonamy się, że niema wielkiej ró- 
„A żnicy pomiędzy takowemi. Ludzie ci 
| płacą takie same podatki, trzeba więc 
zapytać się, skąd to pochodzi, że war- 
tość głosu mieszkańca wielkiego okręgu 
wyborczego wynosi piątą, szóstą, dzie- 
siątą lub jeszcze mnieiszą część głosu 
mieszkańca malego okręgu. Jest to bez 
zaprzeczenia wielką niesprawiedliwością. 
Przy ewentualnem uwzględnieniu wnio- 
sku naszego pragnęliśmy zastrzedz się 
przeciwko temu, aby w państwie nie- 

, mieckiem nie urządzono na wzór pru- 
‘ski geometryi wyborczej, na mocy któ- 
rej kandydatów opozycyi usunąć można. 
W dzielnicach polskich jesteśmy do tego 
przyzwyczajeni przy wyborach do sejmu 
pruskiego, że władze taką geometryę 
wyborczych okręgów konstatują, że na 
mocy jej mandaty nasze postradać mu- 
simy. 

z, Protestowaliśmy zawsze przeciwko 

_ temu, a przy motywowaniu nin *i:zego 

Wniosku pragniemy się zastrzedz, aby 

l w państwie niemieckiem przy wyborach 

© parlamentu coś. podobnego nie po- 
Wtórzyło się, w celu zmniejszenia opo- 
Zycyi, która tak rządowi jak i prawicy 

tej izby tak jest niemiłą. Pan kanclerz 

nie tak dawno temu wyrzekł tutaj pa- 
Miętne słowa: Prusy pierwsze w Niem- 
Czech, a Niemcy pierwsze w świecie. 

Co do drugiej części tego zdania 

to zapewe nie wierzy w to nikt tak 
8 iemczech jak i w Europie, oprócz 
| mego p, kanclerza; ale niestety uwie- 


SRK ESA w to musimy, że w Niemczech 


„Górnoślązak* s niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
shegeásiańska“ wychodzi codziennie, p wyjątkiem niedziel 
i twnąt, kosztuje na poczcie į « agentów | markę 60 fon. 
kwartalnie, s odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


JL Way są pierwszemi, ponieważ w całem 
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Wschód słońca: 
godz. 6 minut 16 


państwie niemieckiem czuć pruskiego 
ducha na każdym kroku, ducha reakcyi, 
tego ducha niesprawiedliwości, z jaką 
rozmaite klasy obywateli truktuje się, 
a i w tem widzę ducha pruskiego, że 
rzyobiecane rozgraniczenie okręgów 
i pomnożenie liczby posłów przez lat 
dziesiątki na siebie każe czekać. ; 
Tak samo dzieje się w przypadku, 
jak przy niektórych artykułach konsty- 
tucyi Rzeszy, w których przyobiecano 
obywatelom państwa niemieckiego nowe 
różne prawa, na które do dzisiaj jeszcze 
czekamy. Zupełnie to po pruska, zda- 
niem mojem, taki sposób obchodzenia 
się z obywatelami taki rodzaj obcho- 
dzenia się z konstytucyą, taki sposób 
niedotrzymywania prawnych  przyrze- 
czeń, a w państwie n emieckiem spo- 
sób postępowania kształtuje się zupełnie 
na modłę pruską: tak samo, jak wkon- 
stytucyi pruskiej przyobiecano cały sze- 
reg prawitej obietnicy nie dotrzymano, 
tak samo dzieje się w państwie niemiec- 
kiem. Na dotrzymanie wszystkich tych 
obietnic czekamy napróżno. Ze względu 
właśnie na stosunki górnośląskie, gdzie 
wskutek nagłego wzrostu ludności co- 
raz więcej wyborców w okręgach przy- 


bywa, gdzie w okręgach wyborczych 


obwodów przemysłowych największe 
mamy przy wyborach trudności do prze- 
zwyciężenia, ze względu właśnie na tę 
część dzielnic polskich wniosek powyż- 
szy postawiliśmy i prosimy wysoką izbę, 
aby nie chciała w myśl wniosku dr. 
Paasche i towarzyszy przekazać go 
p. kanclerzowi do rozpatrzenia, ale ra- 
czej do uwzględnienia, jak tego pragnie 
wniosek panów ze stronnictwa wolno- 
myślnego, który popieramy. 
(Brawo! u Polaków.) 


Hakatystyczne rozczarowania. 


gm 


Do »TAgl. Rundschau« pisze ktoś 
z kresów wschodnich i maczając pióro 
w łzach i goryczy skarży/ się, że ko- 
misya niedostatecznie uwzględnia oferty 
niemieckie. Tak ofiarowano jej naprzy- 
kład 505 gospodarstw włościańskich 


(niemieckici.). Komisya tylko małą ich 


część nabyła, reszta poszła w ręce pol- 
skie jak się zdaje. Autor artykułu za- 
leca zatem zakładanie spółek zajmują- 
cych się wykupywaniem ziemi Takie 
spółki winny się nie ograniczać tylko 
na Księstwo, lecz także działać w Pru- 
sach, na Pomorzu, Śląsku, Branden- 
burgi, bo i tam wciskają się Polacy, 
obawiać się trzeba, że niektóre powiaty 
dolnośląskie rychło stracą swój chara- 
kter niemiecki. Autor zastanawia się 
nad powodami tego wpływu włościań- 
skiej ludności niemieckiej. Naturalnie 
że znów winnymi są — Polacy! Naj- 
przód, że płacą dobrze, więc chłop nie- 
miecki łakomi się na pieniądz, dalej 
szykanują Niemców, więc ci się usu- 
wają. Brak robotnika, niechęć służenia 
u Niemca, oto także powody skłaniające 
wielu do sprzedaży. Sens moralny: 
Z tego wszystkiego pokazuje się na 
nowo, jakie skutki wydawają dawniejsze 
błędy, popełnione za czasów, gdy nie 
zwracało się uwagi na stosunki wiejskie 
pod względem narodowym. 

Jakież to jednak fiasko! Komisya 
kolonizacyjna, mająca z zasady wyku- 
pywać ziemię z rąk polskich, musi słu- 
chać jeremiad, że nie może nadążyć z 


wykupywaniem Niemców. Ironia losu! 


Katowice, Sroda dnia 15-go Marca 1905 


* Zachód słońca: EJ 


Rzeź gimnazyastów w Kursku. 


Nr. 1049. = 


godz. 6 min 3 


Rąd rosyjski zaczyna coraz Częściej 
uciekać się wobec »buntowniczej« .ate- 
ligencyi do metody, którą wyprobowywał 
dotychczas na żydach, Mianowicie pod- 
burza najciemniejszy motłoch przeciw 
inteligencyi, roznieca waśnie narodowe, 
rozbudza fanatyzm i rzuca jedne naro- 
dowości i klasy społeczne na drugie. 
Jak barbarzyńskie, jak ohydne stosowa- 
nie tej metody przynosi skutki, świadczy 
rzeź i pogrom gimnazyastów w Kursku, 
które naoczny świadek w ten sposób 
opisuje w »Russkich Wiadomostiach«: 

Wczoraj, dnia 25-go lutego (starego 
stylu), wszyscy uczniowie postanowili 
zastrajkować, złożywszy oświadczanie 
z odpowiedniemi żądaniami. Semina- 
ryum duchowne zastrajkowało jeszcze 
wcześniej i zostało zamknięte. Dziś, 
dnia 26-go lutego, pierwsze zastrajko- 
wało gimnazyum klasyczne i uczniowie 
gromadnie, ale w zupełnym spokoju, 
poszli ulicą Moskiewską do II, gimna- 
zyum żeńskiego. Uczennice jednak zam- 
knięto w gmachu, tak że żadna nie mo- 
gla wyjść na ulicę. Wówczas młodzież 
udała się do gimnazyum real , aby 
wezwać kolegów do strajku. I tu je- 
dnak zastała wszystkie wejścia zam- 
knięte. Uczniowie jednak powybijali 
okna i wydostali się na ulicę do straj- 
kujących gimnazyastów. Następnie tłum 
młodzieży połączyłsię jeszcze z uczniami 
seminaryum nauczycielskiego i uczen- 
nicami prywatnego seminaryum żeń- 
skiego na placu Maryańskim. Za mło- 
dzieżą postępowała krok w krog policya, 
ale nie zaczepiała jej i zachowywała 
się zupełnie biernie. Dopiero na wspo- 
mnianym placu stało się coś strasznego. 
Oto dał się słyszeć głos gwizdawki 
sygnałowej i donośny głos policmaj- 
stra: 

— Rezerwy naprzód! Bij! 

W tej chwili policyanci pod dowódz- 
twem rewirowych z szablami obnażo- 
nemi w ręku i wynajęci chłopi z drą- 
gami rzucili się na tłum młodzieży ma- 
sakrując ją w sposób straszliwy. Pry- 
staw Puzanow Xrzyczy: 

— Bij na prawo i na lewo! 

Małych kilkunastoletzich chłopców 
rąbią szablami, chłopi jednem uderze- 
niem potężnych pięści powalają na zie- 
mię, podnoszą za włosy do góry, znów 
biją i znów rzucają, a wreszcie depcą 
pokrwawione drobne ciałka nogami, ko- 
pią olbrzymiemi buciskami. — Jakiś 
rewirowy tłucze jedenastoletnim chło- 
pakiem o ziemię, rozstrzaskując mu 
czaszkę obruk. Inny zbir tnie drugiego 
dzieciaka szablą po twarzy. Konny 
policyańt harcuje wśród tłumu, tratując 
kopytami przerażoną i oniemiałą mło- 
dzież a dokoła stoją dygnitarze poli- 
cyjni i brutałnie kijami i pięściami za- 
wracają uciekających uczniów pod razy 
rozbestwionego chłopstwa i policyantów. 
Kilkunastu zrozpaczonych ojców zwraca 
się do przypatrującego się widowisku 
pułkownika żandarmeryi Welka z pro- 
śbą, aby użył swojej powagi dla poło- 
żenia końca ohydnej masakrze, ale pul- 
kownik oppowiada spokojnie: 

— Panowie! Jam jest człowiekcichy, 
co ja tu mogę pomódz? 

W ten sposób masakrując młodzież 
zapędzono ją na targowicę. Tu rzucili 
się na nią rzeźnicy, przekupnie, różna 
hołota, znęcając się nad biednymi chło- 


a 


g 


ł pakami w sposób więcej niż zwierzęcy. | 


Redakcya, ekspedycya I drukarnia znajdują się przy 
ulicy Młyńskiej (Mfhistrasse) Nr. 12 


Jmionia słowiańskie: 
J6-go marca: Ojoosław. 


Na miejscu zabito kilku uczniów. Kil-: 
kunastu zaś umierających odwieziono 
do szpitali i domów. Policya, pozosta- 
wiwszy rozprawę z uczniami rzeźnikom 
i pijanemu motłochowi, wstrzymywała 
teraz tylko zrozpaczoną inteligencyę od 
miejsca masakry, zamykając przed nią 
przylegające ulice. Kiedy wieczorem 
uczestnicy pogromu rozchodzili się z po- 
bojowiska, chwalili się głośno: 

— Wartoby jeszcze i jutro tak pię- 
knie popracować! Iwódką nas ugościli 
i po rnblu dali. 

Czego można się spodziewać po 
rządzie, pod którego dowództwem dzieją 
się takie potworności? | 


a | 


polska 


Zabór pruski. 


Konfiskata kalendarza polskiego. 


Sąd okręgowy w Ostrowie zarządził” 
konfiskatę wielkiego ilustrowanego »Ka- 


lsndarza Powszechnego< Wojnara z po~ - 


wodu obrazka na stronie 52 z podpisem: 
»Jeszcze Polska nie zginęła« i pieśni na 


stronie 120 i I21, a mianowicie zwrotki, 


»Uproś u Syna«<, które to ustępy. 
i obrazy sprzeciwiają się paragrafowi 
130 prawa karnego. Kalendarze te za- 
trzymał urząd celny w Ostrowie z prze- 
syłki wysłanej z Krakowa do księgarni 
p. Stefana Rowińskiego. 


Niebezpieczne barwy na krzyżu. 

Podczas pewnej pielgrzymki w W. 
Ks. Poznańskiem niósł p. O. krzyż przy- 
brany w wstęgi czerwono-białe. Na 
podstawie rozporządzenia policyi poznań- 
skiej, zakazującego noszenia innych, niż 
krajowych barw (czarno-białe) p. O. 
oskarżono i zasądzono na karę. P. O. 
założył rewizyę, uzasadniając ją tem, iż 
z powodu wstęg biało-czerwonych na 
krzyżu nikt się nie zgorszył i że nie 
chodziło tu o żadną polityczną demon- 
stracyę, lecz o pielgrzymkę. 

Kamergerycht jednak odrzucił rewi- 
zyę oskarżonego jako nieuzasadnion* 
ponieważ odnośne rozporządzenie 
prawomocne i zgadza się z $$ 61 11 
administracyjnego prawa policyjnego. 
W Poznaniu przeciwieństwa narodowe; 
są zaostrzone i ztąd istnieje niebezpie- 
czeństwo publiczne, jeślii przy publicz 
nych zejściach wielu ludzi te przeci- 
wieństwa przez noszenie barw narodo- 
wych się markuje. 

Podobne rozporządzenie, jak czytamy 
w »Pos. Ztg.e, wydane w ”prowincył 
nadreńskiej, uznał dawniej kamergerycht 
za nieważne. 


Zabór ausiryacki. 


Odnowienie Wawelu. 

W czwartek o godz. 3 po południu, 
odbyło się w sali Rady powiatowej 
w Krakowie pierwsze posiedzenie kra» 
jowego komitetu, powołanego dla obmy- 
ślenia planu restauracyi zamku na 
Wawelu. 

W obradach, którym przewodniczył 
marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
wzięli udział wszyscy uczestnicy komisyi, 
którzy przed południem oglądali zamek 
na Wawelu. 

Po dłuższej dyskusyi, która trwała 
do godz. 7 wieczór, uchwalił komitet na 
wniosek pp. dra Leo i Łozińskiego, 
doradzić Wydziałowi krajowemu, €o na- 
stępuje: 
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» Restauracya zamku na Wawelu roz- 
począć się ma od usunięcia najnowszych, 
przez wojskowość wzniesionych ścian 
i przepierzeń, od gruntownej naprawy 
i ubezpieczenia dachów, od troskliwego 
nwydatnienia i utrwalenia tego, co się 
dotąd w rzeźbach i ornamentach zacho- 
wało i od  restytucyi pierwotnego 
kształtu arkad podwórza — a to wszystko 
na podstawie studyów nad architekto- 
nicznym rozwojem zamku: 

Następnie powziął komitet następu- 
jącą uchwałę: 

»Komitet zastrzega sobie w toku 
robót zasięgać rady artystów polskich 
i innych sił fachowych«. 

Następne posiedzenie odbędzie się, 
gdy zebrany zostanie dostateczny mate- 
ryał do dalszych obrad. 

Podczas posiedzenia komisyi wyo- 
niło się także uznanie dla władz woj- 
skowych załogi krakowskiej, które pilnie 
przestrzegały, aby pamiątki nasze na 
Wawelu, oraz cenne zabytki architek- 
toniczne nie doznały uszkodzenia, 
owszem władze wojskowe wydały szereg 
zarządzeń, zdążających do obrony wspa- 
niałych komnat Wawelu, przed możliwem 
zniszczeniem. 


Szpieg i prowokator. 

We Lwowie aresztowała policya nie- 
jakiegoś Brzezickiego, który wślizgnąć 
się umiał wśród akademików i w koła 
ludowców i zdobyć sobie pewne zaufa- 
nie. Opowiadał, że jest emisaryuszem 
»ludowego rządu narodowego w Kró- 
lestwie, werbował niby młodzież do 
oddziału powstańczego, popierał składki 
niby na broń. Przytem  pofałszował 
wiele weksli i pozarywał dużo ludzi. 
Gdy sprawki jego stały się dość głośne, 
Brzezicki chciał drapnąć, co mu się nie 
udało, bo połicya na dworcu go aresz- 
towałar -Z papierów, jakie miał przy 
sobie, okazało się, że był szpiegiem 
rosyjskim i prowokatorem, a nawet miał 
utrzymać stosunki z pruskimi hakaty- 
stami. Miał kilka paszportów na roz- 
maite nazwiska, z czego wynika, iż nie 
wiadomo, czy był Brzezickim, za jakiego 
się wydawał. 


Wiadomości ze Świata. 


Ta aT dioitjońiya 1 


Z Bielefeldu wydalono całą rodzinę, 
której głowa pochodzi ze Szwecyi, ale 
mieszka w Prusach już 34 lata. na 
jest Niemką a kilkoro dzieci urodziło 
się w Prusach. Według »Hagener Zei- 
tung«, policyanci odprowadzili całą ro- 
dzinę do parowca, którym odesłano ją 
do Szwecyi. 


Klemens Junosza. 


Tryumj Stryjenki. 


Z pamiętników konkurenta, 


23) (Ciąg dalszy.)* 
VII. 


Z kilhu listów twoich, na które nie 
odpowiedziałem, widzę, że jesteś we 
Wioszech i że zwiedzasz klasztory. 

Szukasz mnie, dobry, kochany przy- 
jacielu: Piszesz, że byłeś w »Propa- 
gandzie<, aby się dowiedzieć, czy z pod 
szarego nieba naszego nie przybył jaki 
człowiek w celu kształcenia się na mi- 
syonarza do Afryki? 

Nie szukaj na próżno, nie znajdziesz. 

Jestem w kraju, wcale nie mam za- 
miaru wyjeżdżać. 

Zapytujesz mnie, jak dalece postą- 
piłem w literaturze arabskiej? Czy 
umiem już na pamięć wszystkie utwory 
Firdusiego i Szeika el Sady? Czy czy- 
tanie w oryginale pełnych mądrości surat 
Alkoranu nie przynosi mi pociechy w stra- 
pieniach? 

Cóż ci na to odpowiem?  Żartujesz 
sobie ze mnie widocznie, przyjacielu, 
bawisz się moim kosztem; niech ci bę- 
dzie na zdrowie! Może masz niejakie 
prawa do żartowania, gdyż wiele wra- 
żeń, o których człowiek sądzi, że się 
w duszy jego wyryją na wieki... zaciera 
się z czasem, przemija, ustępuje drugim, 
nowym. Wygląda to na tłomaczenie, na 
usprawiedliwianie się z mojej strony, 
prawda? 

Może i tak. Ostatecznie w klasztorze 
nie jestem, po arabsku nie umiem ani 


_ jednego wyrazu (aczkolwiek do biblio- 


Rosyanie i Połacy. 

Z Kijowa dónoszą: Marszałek gu- 
bernii i prezes ziemstwa zwołali na ze- 
szłą środę zebranie, na którem uchwa- 
lono wystosowanie adresu, wyrażającego 
żądanie, aby Polakom dano równe prawa 
z Rosyanami. Niefortunną  redakcya 
adresu, który wspomina, że cały naród 
nie powinien odpowiadać za winy nie- 
wielu, którzy wywołali w r. 1863 po- 
wstanie, wywołała protesty. Jeden z 
liberalnych profesorów uniwersytetu 
oświadczył, że nie podpisze adresu, w 
którymby była mowa o winie Polaków. 
Ostateczne zredagowanie adresu odlo- 
żono do 9 marca. 


W codziennem życiu 
z jego różnemi wymaganiami będzie 
tylko temu dobrze, który czyta gazetę, 
która go w każdej sprawie poucza i daje 
mu zachętę isiłę do dalszej walki o byt, 
a zarazem informuje go stale w dziale 
ogłoszeń o różnych interesach i t. d. 
Takiem pismem polskiem pod zaborem 
pruskim jest 


„Górnoślązak:. 


Tysiące czytelników jego mogą po- 
świadczyć, że czytanie »Górnoślązaka« 
przynosi im nieocenione korzyści. Po- 
nieważ tysiące ludzi czyta »Górno- 
ślązaka<, dls tego każde podane w nim 
ogłoszenie 


przynost pożądany skutek. 

Abonament wraz z bezpłatnym nie- 
dzielnym dodatkiem »Rodzina chrześ- 
ciańska< kos_tuje na kwartał 1,60 mk., 
z odnoszeniem do domu 2,02 mk. 
W każdej miejscowości obwodu prze- 
mysłowego można zamawiać u naszych 
agentów (roznosicieli). 


Wiadomości potoczne. 


Slask. 
“Do dzisiejszego numeru „Góżno- 
ślązaka dołączony jest dodatek. 


Katowice. Dla Bogncic i Zawodzia 
ma wkrótce zostać utworzona uzupeł- 
niająca szkoła przemysłowa. 

— Rząd rosyjski przedłużył pozwo- 
lenie na dowóz węgla śląskiego cła 
aż do 17 marca. pierwszych dzie- 
sięciu dniach marca wywieziono do Kró- 
lestwa Polskiego i Rosyi 47,056 beczek 


teki mojej przybyła pełna szafa dzieł 
uczonych oryentalistów), wyjeżdżać nie 
mam najmniejszego zamiaru, a nato- 
miast ciebie proszę najusiłniej, naj- 
goręcej, abyś zrobił dla mnie to po- 
święcenie i przyjechał choćby na parę 


ni. 

Przez dwa lata nie widzieliśmy się 
z sobą, przez rok cały nie pisałem do 
ciebie ani jednego wyrazu. 

Wybacz mi to wspaniałomyśłnie i 
przyjedź! Uprzedzam cię tylko, że adres 
mój zmieniony. Nie mieszkam już w 
Warszawie. 

Pytasz, gdzie? 

Nie domyśliłbyś się! Mieszkam w ką- 
cie zapadłym, deskami, jak to mówią, 
zabitym, za światem po prostu, i co 
dziwniejszem ci się zapewne wyda, 
wcale nie tęsknię za tak zwanym »świa- 
tem«, wcale mi nie żal dawnego trybu 
życia, jeżeli wegetacyę wygodną a bez- 
myślną można życiem nazywać... 

Mieszkam w  bliskiem sąsiedztwie 
Białki, od której oddziela mnie tylko 
mila drogi przez las, wertepy różne 
i grobelki. Przyzwyczaiłem się już do 
nich, mogę się trząść na bryczce choćby 
przez dwadzieścia cztery godzin z rzędu, 
i nic mi to nie szkodzi... Nie wy- 
obrazisz sobie, jak jestem  obeenie 
zdrów i silny. Wprawdzie opaliłem się 
trochę, wąsv mi spłowiały, ale ponieważ 
jest ktoś mówi, że mi z tem do 
twarzy... 

Zapytasz, u kogo przebywam na wsi? 
Ugokóżby? u siebie. i aieia majątek, 
uczę się gospodarować. Mistrzem, który 
mi wykłada tę sztukę, jest mój rządca, 
doskonały agronom, chociaż nie Niemiec. 
Pan Marcin mi go nastręczył. 

Wstaję rano, o tej samej godzinie, 
o której w i 


| (po 20 centnarów), a ogółem od 1 lu- 


tego wywieziono, jak wykazują urzędowe 
spisy, 187,6000 beczek węgli z Górnego 
do Królestwa i Rosyi. 


Mysłowice. Na tutejszym katoli- 
ckim cmentarzu znaleziono w małej 
skrzynce trupa nowonarodzonego dzie- 
cka, które atoli nie zostało zamordo- 
wanem, lecz zmarło naturalną śmiercią. 
Matki dziecka dotąd mie zdołano wy- 
śledzić. 


Z pod Bytomła. Dostał mi się do 
ręki numer »Arbeiterfreunda «, w którym 
rozwodzi się nad stosunkami pracy i za- 
robku na hutach i kopalniach i wychwala, 
jak to nam robotnikom się dobrze po- 
wodzi. Pisze więc, jak wysokie mamy 
zarobki, a krótki czas pracy, opiekę 
w lazaretach, a w razie nieszczęśliwego 
wypadku otrzymujemy «rentę, że więc 
nam hbutnikom i górnikom lepiej się po- 
wodzi aniżeli wszystkim innym robo- 
tnikom. 

Jakie to wysokie są te nasze zarobki, 
to już wołę nie wspominać, a nawet 
sam »Arbeiterfreund« zna je doskonale, 
skoro nam radził jeść żur i wodziankę, 
to wyżyjemy. Co zaś do krótkiej rze- 
komo pracy naszej, to radziłbym pisa- 
rzowi z »Arbeiterfreunda«, aby się tak 
sam przekonał, ile my hutnicy pracu- 
jemy, a jak przepracuje »dubeltówkę«, 
to znaczy 24 godziny, to mu się nie- 
tylko mądrowania, ale i wodzianki 
odechce. Wychwała on naszą rentę od 
wypadków, ale zapewne nie wie, ile to 
trzeba pisać i prosić i chodzić od An- 
nasza do Kajfasza, zanim się coś 
otrzyma, a zaraz tem znów patrzą, 
aby coś urwać z tej renty, jak to dużo 
mamy takich wypadków. Nie lepiej jest 
też z rentą inwalidzką, leez »Arbeiter- 
freund< sławi ją jako wielkie dobro- 
dziejstwo, ale niechby tylko pracował 

ez parę lat, skoro przecież tak dobrze 
jest w hutach, i otrzymał potem tę wy- 
soką rentę, naprzykład za 15 lat 7 mk, 
a co 5 lat I mk więcej, to wtedy zoba- 
czymy, czy jeszcze będzie tak mądrował. 
O rencie na starość to już ani nie mó- 
wię, bo zanimby tę miał otrzymać, to 
jużby dawno nie żył. 

Pisze też jeszcze w końcu, że robotnicy 
nie potrżebują być uczeni, bo już od 
14 roku życia zarabiają. Twierdzenie 
to jest też tak samo niemądrem, jak 
wszystkie poprzednie, bo czyż to który ro- 
botnik n. p. od razu zostanie szmelcerzem ? 
Tak jak każdy inny, tak też i robotnik 
wpierw się musi przy innych nauczyć 

cy, którą chce później samodzielnie 
1 dobrze wykonywać. Tylko u »Arbeiter- 
freunda< jest wszystko na opak, gdyż 
ten niczego się nie nauezył i na niczem 


się nie zna, a jednak chciałby się mą- 


zresursy, spać się kładłem. Przez cały 
dzień w towarzystwie pana Franciszka 
(takie nosi imię mój rządca), jestem przy 
gospodarstwie, w polu, w lesie, na łą- 
kach, w stodołach, oborach, śpichrzu, 
słowem wszędzie. Mam ogromnie dużo 
zatrudnienia, stawiam nowe budynki, 
dom porządkuję. 

Co drugi, trzeci dzień, a w święta 
już jak zapisał, jestem w Białce. 

Przypuszczasz, że pan Stanisław 
zniknął z horyzontu, a panna Krystyna 
zwróciła wreszcie na mnie swoje czarne 
oczy? Nie. Panna Krystyna od kiłku 
miesięcy już nie jest w domu rodziców. 

Wyszła za swego milczącego Stasia 
i jest teraz na swojem. Kochają się 
bardzo, są szczęśliwi, ale ja im tego 
nie zazdroszczę, owszem, cieszę się ich 
szczęściem. Bardzo dobrana para. By- 
łem na weselu, prowadziłem ją do ślubu 
i... żyję! 

miejesz się, prawda? Śmiej się, 
cóż to szkodzi. Dlaczego nie mam 
żyć? Przeciwnie, nigdy życie nie wy- 
dawało mi się tak ponętnem i pełnem 
uroku... 

Czas leci jak na skrzydłach, dzień za 
dniem goni, zapomniałem co nudy. 
Zmiana zupełna! Wyrazy chaotycznie 
cisną się pod pióro, nie mogę pisać jak 
chciałbym — spokojnie. 

Przywołuję się do porządku. 

Gdy już niby to powróciłem do 
zdrowia i zacząłem wychodzić, przede- 
wszystkiem złożyłem wizytę stryjence. 
Było to zupełnie naturalne. Czlowiek, 
któremu się dom spali, pomimo woli 
wlecze się na zgliszcza, aby popatrzyć 
chociaż na ślady swego zburzonego 
et a ja przecież byłem w tem po- 
ożeniu, bo spłonął nie dom, ale cały 


Warszawie, powróciwszy | gmach ¢ vich marzeń. 


jake prezes, Hutko jako sekretarz i Ma- 


-leżenie w brudnej wodzie szybu. 


drować i innym rady udzielać. Albo. 
też może sam on nie wierzy w to, co 
pisze, i tylko szydzi i drwi sobie z nas 
i może myśli, że mu się uda wmówić 
w nas, że nam dobrze, jak w raju. 

Odpowiedzią na tę bezczelną pisaninę 
powinno być, bracia hutnicy, że jak 
najliczniej przystąpimy do organizacyi 
i kasy strajkowej, gdyż tylko z pomocą 
silnej organizacyi poprawić zdołamy 
naszą smutną dolę. Hututk. 

Miechowice. W sobotę rano od- 
był się pogrzeb 16 ofiar strasznej kata- 
strofy na kopalni »Prusy<. W ostatnich 
dniach powoli zdołano wszystkich wy- 
dobyć z pod rumowisk zawalonego 
i zatopionego szybu, a raczej ich szczętki 
porozrywane i poszarpane w kawały, 
tak że nadzwyczaj trucną było rzeczą 
stwierdzić, który tułów i członki należą 
do siebie, temwięcej, że ciała nieszczę- 
śliwych strasznie ucierpiały przez długie 
W pią- 
tek rano 16 trumien odprowadzono do 
Kościoła, gdzie pozostały przez cały 
dzień i całą noc, a straż honorową 
przy nich pełniła straż ogniowa. W so- 
botę rano po nabożeństwie złożono 
trumny z szczątkami ofiar w wielkim 
wspólnym grobie tuż przy kościeie 
a nad świeżą mogiłą w rzewnych sło- 
wach przemówił ks. proboszcz Kuboth. 
W pogrzebie brał także udział właści- 
ciel kopalni »Pruay< hr. Tiele-Winkler, 
który rodzinom ofiar kazał wypłacić po 
100 marek. 


Tarn. Góry. Z powodu nieporozu- 
mienia w rodzinie oddalił się listowy 
Wypior z domu i niewiadomo, dokąd 
się udał i gdzie się znajduje. Do dy- 
rekcyi poczty wysłał Wypior pismo, 
w którem donosi, że na nieograniczony 
czas składa swój urząd. Jak się zdaje, 
W. zapadł na umyśle, co spowodowało 
jego nagłe zniknięcie, gdyż w urzędzie 
nie dopuścił się żadnego przewinienia. 

Lipiny. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się zebranie lipińskiego towarzystwa 
»Sokół<, lecz nie w Lipinach, tylko 
Królewskiej Hucie, ponieważ wskutek 
przeróżnych szykan w Lipinach sali do- 
stać nie można. Zebranie zagaił dla 
braku przewodniczącego dawniejszy se- 
kretarz druh Niderliński i poprosił na 
przewodniczącego walnego zebrania na- 
czelnika okręgowego druha Postracha. 
Na wstępie zmieniono $ 7 ustaw soko- 
lich stosownie do propozycyi wydziału 
związku, poczem przystąpiono do przyj- 
mowania nowych członków. Przystąpiło 
od razu dziesięciu nowych członków; 
jak na obecne stosunki pokaźna to liczba. 
Nastąpiły wybory zarządu i wybrani 
zostali następujący druhowie: ' Kampa 


"Poszedłem i zastałem tam... pannę 
Joasię, którą stryjenka pod jakimś po- 
zorem na parę tygodni zaprosiła do 
siebie. Tym razem figlarka nie śmiała 
się, jak zwykle, lecz była zamyślona 
i poważna. Rozmawialiśmy z sobą bar- 
dzo niewiele, prawie nic. Stryjenka 
prosiła, żebym przyszedł nazajutrz. Na- 
turalnie nie wypadało odmówić, przy- 
szedłem, i na dragi, trzeci, dziesiąty 
dzień tak samo. Byliśmy kilka razy 
w teatrze. Wszystkie lornetki z krzeseł 
zwracały się na piękną wieśniaczkę. 
Smutek mój powoli, stopniowo za- 
cierał się, doszło z czasem do , że 
mogłem się uśmiechać i mówić spokoj- 
nie... o pannie Krystynie i jej przyszłem 
zamążpójściu. 
Panna Joasia opowiedziała stryjence 


i mnie dzieje tej dobranej pary. Ko- 
chali się wzajemnie i od dawna, ufając 


sobie i wierząc w lepszą przyszłość. 


Słuchałem tego opowiadania spo-- 74 


pojnie, bardziej spokojnie, niż się spo- 
dziewałem. 

Po kilku tygodniach pobytu w War- 
szawie Joasia pojechała z powrotem 
do Białki. Przybył po nia sam pan. 
Marcin. 

Poczciwe, zacne człowieczysko |! 

Tęskno mi było po odjeżdzie Joasi, 
tęskno było także i stryjence, która ją 
pokochała, jakby rodzone swe dziecko. 

Przez cały tydzień pani stryjenka 
zachowywała dyplomatyczne milczenie; 


mówiła ze mną o wszystkiem, ale o niej A i 


ani słówka. 
Ja odezwałem się pierwszy. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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niera jako naczelnik, Do rady wybrano 
chwilowo tylko czterech i to druhów 
Kulodzika, Danisza, Suchego i Nider- 
lińskiego. W wolnych głosach przemó- 
wił druh Chrost z Bytomia i wskazywał, 
jax to niektórzy bardzo obawiają się róż- 
nych szykan ,co jest nieuzasadnione, bo 
zem większa bojaźń, tem większe szy- 
kany, a tylko mężnem występowaniem mio 
żemy zwalczyć wszelkie przeszkody sta: 
wiane nam przez przeciwników. Ma: 


stępnie zabrał głos druh Hutko i wskaz | 


zał, jaki to przy założeniu był wielki 
zapał, który jednakowoż wskutel: różnych 
szykan niestety wkrótce ostygł. Wy- 


|kazywał mówca, że przecież nietyłko : 
po różach przeznaczono nam stkpaxć, 4 


lecz musimy także ciernie przebyć, aby 
„dojść do celu, dla tego też nic powinny 
nikogo odstraszać żadne trudności, lecz 
powinien każdy śmiało wszelkie zapory 


przełamać. Zakończył życzeniem, aby y 


gniazdo lipińskie doszło do jak najrię- 
kszego rozkwitu 

Pod koniec zebrania omawia jccs- 
cze różne sprawy towarzyskie, i tal: po- 
stanowicno chwilowo zebrania tyk:e raz 
na miesiąc a ćwiczenia raz w tygodszu 
odbywać. Wreszcie jeszcze raz prze- 
mówił naczelnik okręgowy druh Postrach, 
wzywając do karności, zgody i jedności, 
poczem zamknął posiedzenie sokolskiem 
pozdrowieniem: czołem | 

Wszyscy zebrani zadowoleni i po- 
krzepieni na duchu opuszczali lokal, a 
po ich rozpiomienionych twarzach było 
poznać, jak każdy z nich pragnie gor- 
liwie pracować dla sprawy sokolskiej. 

Druh 


(Redakcya ze swej strony życzy lipiń- 
skiemu Sokołowi jak najlepszego roz- 
woju.) 

Rybnik. Odebraliśmy w tych dniach 
list z kół niemieckich Rybnika, w któ. 
rym zachęcają nas, abyśmy przy mają- 
cych się odbyć newych wyborach szli 
zwartym szeregiem. Górny Śląsk — 
tak piszą w liście — jest zaludniony 
przeważnie przez Polakow, tylko mała 
garstka mieszkańców tutejszych jest 
niemiecka i słusznie należy się aby więk- 
szość miała swego przedstawiciela w par- 
lamencie. Mamy przecież na to do- 
wody, że posłowie połscy występują 
w imię sprawiedliwości i zawsze bronią 
tych, którym krzywda się dzieje nie 
bacząc na to, czy te są Polacy lub Niem- 
cy. Słowa powyższe piszą Niemcy czy- 
czystej krwi którzy kochają ojczyznę 
swą więcej niż tak zwani <Hura patrio- 
ten« i wszyscy hakatyści. Jednakowoż 
nie jesteśmy Dprzejęci szowinizmem i 
przyznajemy słuszność Polakom, jeżeli 
swoją ojczyznę, swój język polski i oby- 
czaje polskie kochają« 

Rzadko słyszeć dziś można z ust 
niemieckich podobne zdanie, lecz z 
czasem zapewne heca hakatystyczna 
otworzy rozumnym Niemcom naresz- 
cie oczy i przekona ich, że ci naj- 
więksi krzykacze hakatystyczni mają 
głównie swój własny interes na oku, 
i wiadomem też jest, że hakatyzm w dzi- 
siejszych czasach bardzo dobrze po- 
płaca. 


Racibórz. Tężec karku zaczyna się 


objawiać także już i w tutejszym po- 
wiecie. Z tego powodu wydał landrat 
rozporządzenie, aby sumiennie stoso- 
wano odpowiednie środki ostrożności 
w celu zapobieżenia szerzeniu się tej 
niebezpiecznej zarazy. Mianowicie za- 
leca się o ile możności unikać wszelkiej 
osobistej styczności z obwodem przemy- 
słowym i Śląskiem austr., a poszczególne 


‚wladze miejscowe winny stale dozorować 


stan zdrowia tych rodzin, których człon- 
kowie wyjeżdżają do pracy do wspo- 
mnianych okolic. O każdym wypadku 
tej niebezpiecznej choroby należy na- 


E tychmiast donosić władzy, a obowiązani 
do tego są nietylko lekarze i głowy ro- 
= dzin, lecz także każda prywatna osoba, 


. skoro się dowie o wypadku choroby o 
_ podobnych objawach, w jakich wystę- 
_ puje tężec karku. 


È Ostatnie wiadomości. 


i Wojna. 

~ I tym razem więc powiodło się Ku- 
łopatkinowi wydobyć się z żelaznych 
kleszczy, otaczajączch go armii japoń- 
kich, i ocalić resztki wojsk swvich. 
Według dzisiejszych doniesień dotarł 
On już widocznie do Tielinu, gdzie 
Zamierza uporządkować na nowo zde- 
 Z0rganizowane swoje szeregi i stawić 
olo ścigającym go Japończykom. Tam 
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— jak donószą z Tokio — zanosi się 
na nową bitwę. Jej rezultat nie może 
być wątpliwy. 

Zdemoralizowani klęską, głodni, czę- 


ściowo nawet bezbronni żołnierze ro-_ 


syjscy nie zdołają chyba długo opierać 
się pełnym zapału i upojonym zwycię- 
stwem pułkom japońskim. I łatwo być 
może, że pod Tielinem spotka resztę 
armii rosyjskiej to, czego uniknęła 
w odwrocię do Mukdenu — zupełna 
katrstrofa. 

Po takiej klęsce nawet zmiana w na- 
czelnej komendzie armii nie zdoła już 
przuchylić zwycięstwa na stronę rosyjską. 


Odwrót Rosyan. 


Potorsburg. Kuropatkin teleprafuje . 


z dnia 11 b. m., godz. 10 min. 40 wie- 
czór: Dziś zaatakował nieprzyjaciel tylko 
straż tylną trzeciej armii. Pierwsza 
armia w dalszym ciągu cofa się w kie- 
runku pozycyi, wyznaczonych dla wszyst- 
kich armii. Według dziś nadeszłego 
sprawozdania trzeciej armii, obsadziła 
jej straż tylna pozycye na mandżurskiej 
drodze w odległości 25 wiorst. Przed 
tą strażą tylną ukazywały się małe od- 
działy japońskie, zwłaszcza kawaleryi. 

Od 28 lutego do 11 b. m. stwier- 
dzone liczbę rannych 1190 oficerów 
i 46.391 żołnierzy. 


Zdobycze Japończyków. 

Londyn. Marszałek Ojama donosi 
pod datą 12 b. m.: Rosyanie zostawili 
na placu 26.500 zabitych. Zdobyliśmy 
dwa sztandary, około 60 armat, 60.000 
karabinów, 150 wozów municyjnych, 
1ooo wagonów, 200 tysięcy nabojów 
armatnich, 250 milionów nabojów kara- 
binowych, 15.000 koku zboża, 55 tysięcy 
koku paszy, 45 mil szyn kolejki polnej, 
2000 koni, 23 wozów z mapami, 1000 
wozów z odzieżą, milion porcyi chleba, 
70.000 ton materyału palnego, 60.000 
ton siana, wielką ilość bydła, namiotów, 
narzędzi, drutu kolczastego, słupów tele- 
graficznych, łóżek itd. 

Obustronne straty. 

Tokio. Marszałek Ojama podaje 
liczbę jeńców rosyjskich na przeszło 30 
tysięcy, a straty japońskie na 41.000, 
Japończycy wzięli onegdaj nad Puho do 
niewoli znajdującą się w odwrocie całą 
rosyjską kolumnę. - * si 


nosi liczba wziętych przez Japończy- 


ków jeńców rosyjskich 40.000. Straty 


rosyjskie nad rzeką Szaho oceniają na 


90.000, f 
Londyn. Armia generala Oku po- 
niosła największe straty z wszystkich 
armii japońskich. Wynoszą one 15.000 
ludzi 
Nowa bitwa? 

Tokio. Japoński armie ścigały w 
daszym clągu nieprzyjaciół. Sądzą że 
stoczoną będzie nowa walka koło Tie- 
linu, gdzie Rosyanie usiłują powstrzy- 
mać marsz Japończyków. Japończycy 
stoją już koło Tielinu. Rosyanie są 
widocznie zmęczeni, wich armii panuje 
nieład, ponadto zaś mają mieć mało 
żywnnści i amunicyj. . 

Chińczycy w Mukdeniel 

Paryż. Do »Petit Parisien« dono- 
szą, że generał chiński Ma na czele 
30,000 wojsk chińskich zbliża się do 
Mukdenu pod pozorem ochrony grobów 


cesarzy. 

Londyn. >Morning Poste donosi 
z Szangaju pod datą wczorajszą: Ro- 
syjski poseł w Pekinie wniósł protest 
w chińskim urzędzie spraw zagranicz- 
nych, opierający się na twierdzeniu, że 
wojska ehińskie generała Ma popierały 
wspólnie z Chunchuzami armię japońską 
w Sinmintin. 

Kuropatkin ustępuje. 

Paryż. Z Petersburga donoszą nie- 
które dzienniki: Kuropatkin prosił cara 
telegraficznie o uwolnienie go ze sta- 
nowiska naczelnego dowódcy w Mand- 
żuryi, albowiem czuje się umysłowo 
ifizycznie zmęczony. Generał Sucho- 
mlinow, uczeń Dragomirowa, oświadczył 
gotowość objęcia kierownictwa ope- 
racyi wojennych w Mandżuryi pod wa- 
runkiem, jeżeli wielki książe Mikołaj 
Mikołajewicz zostanie głównodowodzą» 
cym armii. 

Berlin. Z Petersburga donoszą do 
»Berliner Tageblattu<, że w tamtejszych 
kołach wojskowych nie przypisują winy 
pogromu wyłącznie Kuropatkinowi i dla 
tego nie wierzą w jego odwołanie. 
Stychać, że cieszy się on zawsze jeszcze 
zaufaniem cara. 
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Według urzędowych wiadomości wy- 


Paryż. Do »Echo de Parise dono- 
szą z Petersburga, że na naradzie u cara 
w Carskiem Siole uchwalono w zasadzie 
odwołanie Kuropatkina. Jego następcą 
ma być rzeczywiście mianowany w. ks, 
Mikołaj Mikołajewicz, szefem sztabu zaś 
generał Suchomłynow, albo generał Sa- 
charow. 

„Rewolttcya w Rosyi. 
Bomba w hotelu »Bristol<. - 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że 
bomba, która eksplodowała w hotelu 
»Bristol<, przeznaczona była dla gen. 
Trepowa. — Paszpart angielski niezna- 
jomego, w którego pokoju nastąpiła 
za orya, był sfałszowany. 

aryż. Jak donoszą z Petersburga, 
według inne] krążącej tam wersyi bomba, 
która wybuchła w hotelu »Bristol«, prze- 
znaczona była na cara, Okna zdemo- 
lowanego przez nią pokoju wychodzą 
na ulicę, którą car przejeżdża z dworca 
do Pałacu Zimowego. Lokator tego 
pokoju czękał długo na tę chwilę 
i gdyby nie wybuch, zapewne byłby 
bombę rzucił z okna do powozu car- 


skiego. 
Rozruchy chłopskie. 

Petersburg. Petersburska agencya 
telegraficzna donosi, że rozszerzana za 
granicą pogłoska © rozruchach chłop- 
skich w gubernii saratowskiej była prze- 
sadzoną. Chłopi z Bałachowa, opierając 
się na dokumencie, “którego autentycz- 
ności nie można było stwierdzić, wyci- 
nali w lesie właściciela dóbr Lwowa, 
drzewa i wzbraniali się usłuchać zakazu 
władzy. Gdy nadeszło wojsko, kilku 
kozaków i żołnierzy poraniono kamie- 
niami. Chłopi wydali agitatorów, któ- 
rych uwięziono. Wojsko z broni użytku 
nie robiło. Z chłopów żaden nie odniósł 
rany. Obecnie panuje spokój. 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że 
ruch socyalno-rewolucyjny między ludno- 
ścią wiejską w guberniach samarskiej, 
saratowskiej, orelskiej i kurskiej wzmaga 
się. Wśród obywateli ziemskich tych 
gubernii panuje panika. 

Tłumy uzbrojonych chłopów ciągną 
od wsi dp wsi. Przybywszy do dworu, 
oświadczają: »Przyszliśmy żądać zwrotu 
naszej ziemi. Nie bójcie się, nic wam 
nie zrobimy złego«. Jeżeli obywatele 
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Š właścici 


| Sally Baum, 


ziemscy nie stawiają oporu, chopi wsa: 
dzają ich z rodzinami do powozów 
i odsyłają do najbliższego miasta. Gdzie: 
zaś napotykają na opór, plądrują niszczą 
i palą wszystko. 

RONA | 


Od Redakcyi. 


Zawodzie. K. G. Zgadzamy się z treścią 
korespondencyi Pana, ale umieścić jej nie mo-! 
żemy, gdyż robiono by nam zarzuty, Że narzu-. 
camy Komitetowi Wyborczemu nasze zdanie. 

Załęże. S. S. Z. r00, Wątpimy bardzo,; 
żeby ojciec Pana uzyskał z powrotem rentę. | 
Zabezpieczenia wierzą więcej lekarzom 
niż innym. RO zaj będzie, jeżeli ojciec lub 
Pan przyjdziesz do naszej redakcyi w czwartek 
lub poniedziałek po południu. | 

Boguctce. Panu Fr. M. Korespondencyi | 
z rozmaitych powodów nie mogliśmy umieścić. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Wrocław, 12 marca (Ceny targowe) 
Ą m ch 1 teny- 
Stale ceny ustauuwione | pach za 100 z 
przez deputacyę targową. | piękny | średni | pośled. 


16,30 


Pszenica żółta - 16,20 / 
Zyto - e gyal. Z ag aw 1 2,70 j 
Jęczmień - - = - - - 13,80 
Owies - »- - » > a a 13,70 
Groch »Viktoriac - - - 15,00 
Groch - - = e = = - 14,00 


Siano centnar 4,60-—4,90 mk.; prosta słoma 
żytnia kopa 25—27 mk. 


0d Administracyi. 
Na Bielszowice poszukujemy dziel- 
nego agenta. 


Nadesłane. 

Z powodu zaszłego w mojej familii 
wypadku stężenia karku został mój skład 
jak i Czytelnia dla kobiet zamknięte. 
Celem uniknięcia nieprzyjemności, jakie- 
by mnie w dalszym ciągu z tego po- 
wodu spotkać mogły, upraszam niniej- 
szem tak »Czytelnic jak i mnie nie od- 
wiedzać do czasu, aż cofnięcie zakazu 
z strony policyi nastąpi. 

Z szacunkiem 
Paweł Śmułowski, Siemianowice. 


Zwracamy uwagę szan. czytelników | 


na ogłoszenie p. Lewandowskiego. 


Caurahul a, 


ulica Bytomska, w domu p. Wittek. 


© Największy specyalny skład na miejscu. © 
I Otwarcie sesonu wiosennnego s 
EG" w konfekcyi dia panów i chłopców. THE i 


Garderoba dla panów Garderoba dla panów 
angielsk. kratkow. 
i z pasami 


od 9,50 MK, pocz. 


SEE 


Garderoba dla panów 
szewiot 


kamgarn od 9 mk. 
trykot 


PE M E ZZO? 
KOREK FEG 


Wielki wybór w ubra- 
niach dia przystępują- 
cych do komunii św. 
Każdy kupujący jednego 
ubrania do komunii św. 
otrzyma bezpłatnie swoją 
wlasna fotografię. 


KA 


Z sukna 


Kapelusze dla panów, bielizna i krawaty. 


Spodnie dla panów zakupn. okol. 
z kańtgarnu 


Z ang. SZEW. 


Niedościgniony wybór garderoby dla dzieci |Ę 
w biuzkowych, marynarskich | żakietowych ubraniach w wszyst- 
kich wielkościach i materyałach od 2 mk. pocz. 


dobry gatunek, 
najlepsze wykonanie 


od [5 mk. pocz. 


do wyszukania 
od 2,80 miik. pocz. 


| Kapelusze dla chłopców i do komunii św. od 80 fen. pocz. 


© „. Usługa polska. 


oe R EE: See BAVI 


Największy zapas w ubraniach òia robotników. 


EE” Proszę uważać na moją firmę! TUR 


Usługa poska. 
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Katowice o A. LEWANDOWSKI o Pszczyna 


Największy magazyn garderoby męzkiej i dziecinnej, gotowej 1 na miarę 
. po cenach ściśle stałych, lecz bardzo nizkich. 


Olbrzymi wybór w gotowej garderobie wszelkiego rodzaju. 


' Mbiorki do Komunii św. począwszy où 7,00 mk. 


Wszelkie zamówienia na miarę wykonuję w własnej pracowni pod gwarancją 
jak najlepszego kroju począwszy od 6,00 mk. 


Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego zwracam koszta podróży. 


Emmerlinga sucharek pożywny dla dzieci od lekarzy gorąco polecany. 


Do nabycia w paczkach po 10 sztuk za 10 fen. i po 30 sztuk za 30 fen. w wszystkich składach kolonialnych, drogeryjnych, delikatesów i konsumach. 
$ i i TUES Sio PER t SERAS EEVEE i SAME AE s 


Bilans — Bilanz 

per 51 grudnia 1904 — per 31. December 1904. 
Activa. Passiva, 

Koszta procesowe — Processkosten 250,38 

Weksie — Wechsel 169418,44 

Nieruchomości — Immobilien 12646,50 

Udziały — Geschafrsanteile 00, — 

Gotówka — Kassenbestand 1,35 

Depozyta — Spareinlagen 166434,36 

Fundusz rezerwowy — Reservefonds 897,75 

Banki — Banken 84 3.90 

Zysk — Gewinn 582, 
180416,67 186416,67 


Liczba członków na końcu roku I wynosiła | ` 
Die Mitgliederzahl betrug Ende 507 ) WEST, 
W roku 1904 przybyło — Zugang pro 1904 . « » » » H 
W roku 1904 wystąpiło — Abgang pro 1904 . . . »« » I 
Na rok 1905 przechodzi — Mitgliederzahl Ende 1904, . 248 


Bank ludowy — Volksbank 


Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht 
w Król. Hucie — in Königshütte O.-S. 
Rzepka. Maciejewski. Szukalski. 


mistrz m: rarski i ciesielski, 
Ceny umiarkowane. 


KATOWICE, ulica Sachsa nr. 6 


wykonania projektów w nowomodnych stylach, 
kosztorysów, statycznych obliczeń, rachunków itd. 
przy rzetelnem prędkiem wykonaniu. 


Zakład architektoniczny. 
Eugen R. Vogt, architekt, 


poleca się do objęcia nowych budowii i przebudowań, 


Dom towarowy 
2 A ! Do składu towarów ko- 
$ rzennych, mąki it. p. poszu- 
<Q -:4 kuje się zaraz iub od 1-go kwie- 


Nath an Nebel, porh nei 


na swięta wielkanocne. 3% Z mę | | pomocnika. 


Towary kolonialne. z= © ę AŚ 


Cukier, kawy w wszelk. gatunkach, rodzynki, 
migdały, wszystkie przyprawy do kołacza it. d. 


A Oddział II. 
Garderoba dla dzieci. 

Bielizna, krawaty, kapelusze, parasole, trzewiki 
i materye na suknie do Komunii św. w olbrzymim 
wyborze, tylko lepsze gatunki. — Firanki, cho- 

dniki i obrusy także w wielkim wyborze. 

Przy wszystkich zakupnach otrzymają moi Szan. 
Odbiorcy 5" rabatu. SE 


Of pod lit. M. K. 105 do 
x y <liiódkycyi „Górnoślązakac. 


Poszukuję natychmiast 
a a a CC ponas dzielnego 


GRE) DARA PEE: 26 M Ę technika 


do większego interesu bu- 
downiczego. 


Xrajuszek, budowniczy 


w Siemianowicach. 


CT 


rę 
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polecam z wypróbowanych dobrych materyi: 


H. Epstein, handel skór dla dziewcząt | dla chłopców e: > 
Katowice, Rynek 8. koszule * aa rane koszule wierzchnie Szanownej Publiczności Ke- 
Jeg ate pić skład skór na podeszwy, Fall- $ sztuka 0,75, 0,95, 1,25, 1,50, 1,75 mk., 1 krotne weż a mk. la gatunek, JĄ | mię moją  ? so 
eder (skóra przyszwowa), cholew, skór dla $ : n : : 
siodlarzy, włosów, szabraków i filców. majtki | AEE seen spa zp 1,75 mk., pracownię krawiecczyzny 
=== Ściśle rzetelna usługa zapewniona. sztuka 1,10, 1,35, 1,50, 1,75, 2,00 mk., p ółkoszulki | nauke kroju, 
| JRE SALA GAOAŻAMIAA spodnice z haft. i kor. sztuka 20, 35, 50, 65 fen, |] | Panienki chcące się wyuczyć 


O sztuka 1,25, 1,65, 1,95, 2,50, 3,25 mk., K E łatwego i najnowszego systemu 
; STD i i „| Kołnierz. i mankiet a ję AA każdego 

Zarząd dóbr winnice hr. Baudissin a chustki do nosa z koronk. i haftami sztuka 20, 25, 35, 40 A czasu. Na yczenie odz ca 

OSO nego ursu w roju, y- 


odnie trwający. 
5 Donoszę ele. że będę udzie- 
lać kursu kroju w Laura Hucie 
4 tygodnie trwający. Zgłoszenia 
przyjmuję w Katowicach pod 
moim adresem. 
Z szacunkiem 


W. Mrbanowska, Katowice 
ul. Dyrekcyjna 4 
I piętro, (róg ul. Poprzeczne|). 


Nierstein n. R. 302. 


wysyła swoją cenną markę: 


1901 Niersteiner [)omthal 


4 w beczułkach po 30 litr. pocz. za 
litr I mk, — loko Nierstein. 


Skrzynki na próbę 12 butelek mk. 15 
za zaliczką lub poprzed. nadesł. 

wyższej sumy. — Wolna przesyłka 
kolej. do każdej stacyi w Niemcz. 


Białe i czarne rękawiczki glacé para 1,00, 1,50, 2,00 mk. 


Bernhard Riesenjela, 
Król. Huta, 1 ul. Meitzen (Jfeitzenstrasse) 1. 


oe zak A 
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Win Sachs, dawniej S. Star 
Ś kęż obok kawiarni Danzigera. j 
Mbrania dla panów | Ubrania òla dorosików | Ubrania so kommi świętej | 2. 
5 tylko 44,50 mk. -tylko 8,25 mk. 00 7,50 mk. pocz. a. 
3 w wszystkich kolorach. dobre wykonanie. wyśmieniłe leżenie. 


46 BOSE A 


Katowice ul. August-Schneidera 2 
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Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka«, sp. 
kJ 


„AB 


„Górnoślązak* z Sm dodatkiem ii 
chrześciańska* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 


Dodatek. 


Telefon Nr. 1049. = 


Przez lud — dla ludu! Bye: IST pe ji Wc | 


Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


| DO EE a i 
Redakcya, ekspedycya i drukarnia zza się przy 
ulicy Młyńskiej (Maihistrasse) Nr. | 


Wilhelm l a katolicyzm. 


W »Hamburger Kirchenblatt< wy- 
wnętrza się dr. Behrmann na temat 
rozmowy z cesarzem, która miała miejsce 
z okazyi pobłaogosławienia nowo wybu- 
dowanego tumu berlińskiego: 

» Cesarz — czytamy tam — tłomaczył 
mi, jakiego skutku spodziewa się po tej 
uroczystości, lub lepiej z poczucia łącz- 
ności wszystkich protestantów, która się 
przy takiej okazyi uwydatnia, we walce 
z ultramontanizmem. Niektóre szczegóły 
rozmowy nie nadają się do publikacyi, 
to jednak mogę oznajmić jako przeko- 
nanie carskie: Nie mocą jakiejkolwiek 
organizacyi zwyciężymy katolicyzm, bo 
na tem polu zawsze będziemy od niego 
niżsi, lecz po owocach będzie można 
poznać na którą przechyli się szala 
zwycięztwa. Po owocach poznamy czy 
Bóg z nami jest czy z niemi. a jeżeli 
Bóg jest z aami, to zwyciężymy — cho- 
ciaż nie w dwudziestu lub w dwustu 
latach, to może w pięciusetc. 

,  Nawięzując do powyższej enuncyacyi 
takie od siebie dodaje uwagi »Kół. 
Volkztg.«. 

W niektórych katolickich kołach hoł- 
dujących zawodniczym iluzyom, wyrobiło 
się zapatrywanie, że cesarz Wilhelm II 
wyraźnie sympatyzuje z katolicyzmem. 


O) ernog Sateet Eatonia staia anon (© 


Szanownej Publiczności Katowic i okolicy donoszę 
uprzejmie, iż z APE marca e: na nowo mój 


o skład mięsa i kiszek ? 


a à na rogu ul Grundmanna i Schillera. 


Zadaniem mojem będzie, tak jak dawni 
Szanownej Publiczności tylko świeżym i 


towarem służyć. 
się łaskawym względom i pozostaję 


z wysokim szacunkiem 


>) H. Pakuła w Katowicach. 
80666 


UAZADABABGL 


Do wykonania nowych budowli, prze- 
budowań itd., rysunków budowlanych, 
kosztorysów itd. po bardzo niskich cenach 


C. W. Xapiiza, 


ies mularski i praeis RE 


Krói. Huta, Tempelstr. 26. 


SPUŁKA PARCELACYJNA 3 


w Bytomiu, ul. Koszarowa nr. 1. 

(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. o 
poleca swą 

kasę oszczędności (szparkasę) 


i płaci od złożonych w niej pieniędzy 8, 4, 4: i 5 od sta, zależnie 
od czasu ESAE 


Dalej ma każdego czasu na sprzedaż 
5- -procentowe pierwsze i inne pewne kipotski. 
Większe i mniejsze parcele gruntu pod 
korzystnemi warunkami do nabycia. 
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
Biuro nasze i kasa otwarte codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) ed godz. 9 rano do godz. I w poł. 


poleca się 


yi i nadal 


Prosząc o łaskawe poparcie, polecam 


Za granicą, gdzie u katolików iluzyonizm 
jeszcze silniej jest rozwinięty jak w kraju, 


skondensował się ten wytwór i imaginacyi - 


w przypuszczeniu, jakoby cesarz był na 
najlepszej drodze wiodącej do katoli- 
cyzmu. Częściej jak raz występowaliśmy 
przeciwko tym mrzonkom, ponieważ 
lubimy rzeczy widzieć takiemi, jakie są, 
i ponieważ w poli. ce, także w polityce 
kościelnej, nic nie może być gorszego, 
jak łudzenie siebie i innych. 

Jestto naszem na faktach opartem 

rzekonaniem, że cesarzowi katolicyzm 
jako taki bynajmniej nie jest sympa- 
tycznym, lecz jako oględny polityk liczy 
się cesarz z wewnętrzno-politycznem 
położeniem, danem przez silne stano- 
wisko, jakie centrum zajmuje w parla- 
mencie i z tego powodu na razie nie 
sympatyzuje z jakąkolwiek akcyą kultur- 
kamferowską. 

Powyższe zdanie podpisze każdy, 
kto trzeźwo patrzy na rzeczy. W na 
szem społeczeństwie zresztą pod tym 
względem bodaj się kiedy łudzono. 
Te 


Rozmaitości. 


Przechodzeń i psy. 
Szło dwóch przyjaciół o wieczornej dobie, 
Gawędząc sobie. 
Wtem pies od bramy, jakby na nich 
czekał, Zaszczekał. 


orowym 


Proszę zważać na moje 
jj OSY” okna wystawne. 


| Adolf Rosenberger : 


Katowice, a Stawowa 16 


ubrania na miarę ila rady où 22,00 mk. pocz. E 
palta na miarę dla panów od 1800 mk. pocz. | 
podaje na miarę dla panów od 600 mk. poz. E 


Także przyjmuję gdzieindziej pakopiong 
maT do wykonania ubrań. 


Za nim wraz drugi, i trzeci, i czwarty, 
W moment psów mnóstwo i hałas zażarty. 
Jeden z przechodniów już kamień porywa. 
»A dajże pokój! — drugi się odzywa; — 
Tem nie ukrócisz ich szczekania wady, 
Bardziej rozdraźnisz te kundlów gromady, 
Ruszajmy naprzód, nie patrząc boków«. 
I ledwo uszli kilkadziesiąt kroków, 

Już psy zaczęły pomału ucichać; 

I wreszcie wcale nie było ich słychać. 


Zawistni milczeć nie mogą 

Za najmniejszą „rzeczy zmianą; 
I ty ruszaj swoją drogą: 
Poszczekają i przestaną. 


Baczność! 


Prenumeraci pocztowi niech sobie 
natychmiast pieniądze przygotują, bo 
listowy przyniesie kwitek za przyszły 
kwartał, który trzeba koniecznie wy- 
kupić. Ktoby nie miał teraz pieniędzy, 
niech powie listowemu, żeby przyszedł 
24 marca. Kto ma zamiar od I kwie- 
tnia »Górnoślązaka« czytać, niech na- 
pisze na niżej umieszczonym formularzu 
nazwisko, imię i miejscowość, wytnie 
kartkę tę nożycami i odda listowemu, 
gdy będzie przez wieś przechodził. 
W 2-gim kwartale będziemy prawdo- 


4ałowiee, 


ulica Dworcowa 9. 


Obok kawiarni Lustiga. 


5 Zaknnso osika cściowi ? ; 
dla pań i panów, srebrne 
Zegarki i złoto, po tanich cenach. 
Regulatory 10,00 mk. 


Zegary ścienne (Freischwinger) 12,50 mk. 
Budziki 1,75 mk. 


Łańcuszki po zadziwiająco tanich cenach. 


Wrocław, 


Ohlauerstrasse [O/tl. |* 


podobnie wybory uzupełniające do par- 


lamentu, więc dalej, zapisywać gazetę. 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt für das IL. Viertel- 
jahr 1905 die in Kattowitz erschei- 
nende Tageszeitung 


„Górnoślązak* 
mit der Gratisbeilage 
„Rodzina chrześciańska 


für zusammen 1,60 Mk, mit Abtrag 
*. 2,02 Mk. 


A O ZZA E 


` 


(Mieszkanie) : -m-a 


Obige M.....__ erhalten zu haben, 


bescheinigt 


PR | |ZMrRKTZRA 190 


Kaiserl. Post 


nna PRD 10a 


Kupiec 
będzie zawsze w tej gazecie ogłaszał, 
przez którą ma najlepsze zyski. Obo- 
wiązkiem jest więc każdego kupującego 


powiedzieć kupcowi, w której gazecie —— 


polecenie jego wyczytał. 


Baczność! ? 


"uj grunta 
i budowiska 


w różnych miejscowościach: w Laurahucie, 


Í Bańqzowie, Mikołowie, Wyrach i w oko- F 
licy Rybnika, bardzo dobre grunta, 
wszędzie przeważnie pszenna, a spodem dobra % 

Ą glina, są pod korzystnemi warunkami do nabyciau $ 

Józefa Malolcpszego 
w Katowicach, ui. 


ziemia © 


Atena nr. dia 


Resaga cykorya jest najlepszą. 


Nasza kasa płaci od złożonych 
~d OSZCZĘdNOŚCI Qo 


4'h’fh za kwartalnem wypowiedzeniem, 
5° za półrocznem wypowiedzeniem, 
5'j’j za rocznem wypowiedzeniem. 


Kto ma u nas dedozyt złożony, a kupi grunt od nas, 
temu 2 jem kasa naszą dak nawet bez wypowiedzenia 


* wz CZ 


= Adres: 


Bank Tarcelacyjny, Posen, 


Viotoriastrasse 12. 


<<" 


Do Konvaii Sw.! 
i Materye na suknie 


czarne i białe. 


a A 


NOS ne A a 27 0 
s. SAY NITE z 


Ogromny wybór! Najtańsze ceny! 


Leo Böhm 


Katowice $ 
Rynek 8. 


Katowice 
zach 8. 


Bank ludowy 
w Królewskiej Hucie na 6. Sl. 
ul. templa nr. 8 I piętro 

udziela 


pożyczek na weksiey 
a płaci od złożonych pieniędzy: 

4 od sta za półrocznem wypowiećzeniem, 
='/: od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem. 
Oszczędności przyjmuje się luż od | marki 
począwszy aż do dowolnej wysokości. 


Od pienię aconych w pierwszych trzech 
dniach" salesiąch Sblieza ie procent za cały miesiąc, 


od złożonych w dniach od 4-g0—16-go za pół miesiąca. 
Bank jest otwarty od 8—12 przed poł. I od 2—4 po poł. 


rosyjskiej 
fabryki papierosów 


Telefon Nr. 1012. 


Bank ludowy w Katowicach 


ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 
udziela 

pożyczek na weksle i płaci od złożonych 
w nim pieniędzy: 3% za tygodniowem wypo- 
wiedzeniem, 3'/:% za ćwierćrocznem wypoe- 
wiedzeniem, 4 za półrocznem wypowiedz. 

d 1—3 włącznic oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od 4—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. 

Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci 
od 5o fen. 


Bank są od 8—12 z południem 
0: 


2-—4 po południu. 


_Użytecznym 


każdy dla gazety stać się może, yn będzie namawiał 
współbraci do czytania, a gdy Idzie po towar do kupca, 
powinien powoływać się na gazetę swoją, a w obecnej 
porze kupców zachęcać do ogłaszania w naszej gazecie. 


Konfekcya 
dla pań 


śliczne nowości 
w żakiełach, Sacco, kołnierzach 


iŁ 0 it 0. 
Wyśmienite leżenie. Bogaty wybór. 


Katowice L e0 R ähm Katowice & 


z Rynek 8. Rynek 8. £ 


Tylko na 


Proszę kupować 
ò wyśm.dellk=tes. 


powi a 


Johannes Tuak Mogäoburg- Spit. 


i otrzyma c= tylko dobry towar: 
Beczki około 125 fnnt., f. 131 półfen. 
węborki 30-70 funt., funt po 14 ten. 
Emal. węborki netto 25 funt 4,50 m. 
5 p 35y 


Wszystko tu z miejsca za zaliczką. 
Narzędzia gratis. 

Na życzenia dostarczam wszelkie 

tnne pakunki. 


Kupujcie pierze i pościel 


wprost z fabryki pościeli ©. S$. 
Brasch—Eberswalde Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel- 
ności (dawniej w Jastrow). 


Wielka pościeł tj. pierzynę, 
spodek i dwie podusz p. 
nowem pierzem pod gwar.itylko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po 11, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po I4, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po- 
ściel 50 fen. począwszy, la puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z caya puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy- 
py, powleczenia, płótna na prze- 
ścieradła, łóżka żelazne. mate- 
race itd, nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą. 


Bardzo skutecznemi przy 


kaszlu i 
chrypce 


są Schłossarka pa- 
tentowane cukierki 
eukaliptowe. Ma na 


składzie w paczkach na 
próbę po 20 fen. i w kar- 


j tonach po 50 fenygów 
| w Laurahucie Hermann 
$ Kalus w Siemianowicach 
I. Bodeł. Przy kupnie 
należy zawsze żądać 
j Schlossarka prawdz. 
 patentow. cukierków 
| eukaliptowych inie przyj- 
mować naśladownictw. 


Masywnie budowany 


DOM 


z pomieszkaniami dla 4—5 roi 
dzin, ku temu 2% morgi rol- 
i 'Ją morgi łąki, także budynki 
gospodarcze, jest w Czucho- 
wie (poczta Czerwionka) w po- 
bliżu kopalni »Dubeńsko-Grube« 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli 


AE Jurochnik 
w Rybniku. 


Wielki 


Lorch’ 


przybędzie w tym tygodniu 
do Katowic i daje 


w sobotę, dnia 18 marac rb. 


składający się tylko z pierwszorzęd- 
nych sił artystycznych zupełnie nowy 


olbrzymi program 
miasta światowego. 


Wysokie ćwiczenie koni, wysoka szkoła, 
pierwszorzędne jeźdzenie na koniach. 


Między innemi znana po cał. świecie 
Hagenbecka 


— trzoda słoni — 
dotąd nigdzie nie widziana. 


Bliższe wiadomości przez następne 
ogłoszenia i afisze. 


dni obliczone 
przedstawienia. 


brania 
na miare 


pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po 


mk. 22,50 


z prima modnych resztek 
materyi poleca 


fùoif Zolkowiiz 


Katowice 
ul. taa I5 tylko I. piętro. 


Księgarnia „$órnoślązaka” 


poleca dzieła pedagogiczne Reuss- 
nera do bardzo prędkiej i najła- 
twiejszej nauki jezyków obcych 
bez nauczyciela z objaśnieniem 
wymowy i z kluczem pod tytułem: 


amouczek 


Polsko - - Niemiocki, 
wstępny (Elementarz po 


kurs 


Ta 60 ften. i I,00 mk. — kurs 
Poł. 2,00 mk,, kurs li-gi 4 m. 
sko-Francuski, kurs 


zz 3,00 mk., kurs Il-gi $ m“ 

y=" egr Polsko-Fran- 
Guska, 3,00 mk. 

Polsko - Angielski, 

ik 2,00 mk. — kurs il-go 3,00 mk. 

Pols o-Ruski, kurs I-szy 3,50 mk. 

kurs ll-gi 4,50 mk 

Amerykański przewodnik zroz= 

_ mówkami anglelskiemi 1425 I mk. 


18.000 mk. 


na pierwszą hipotykę na 
dom, który rocznie 1527 m. 
zysku przynosi. Zgłoszenia 
przyjm. p. lit. W. W.eksped. 
> Górnośl.< 


kurs 


Zecer, 


który jest biegły także w 
ustawianiu akcydensów po- 
trzebny natychmiast. Zgło- 
szenia przyjm. ekspedycya 
»Górnoślązaka« 


2 uczni 


poszukuje od I kwietnia r. 


Teofil Rospenk, Rybnik, 
Skład towarów kolonialnych, 


delikatesów | drogerya 
centralna. 


Polskiego I rosyjskiego 


udziela nauczyciel. gaj przyj- 
muje pod lit, T. Pa spedy- 
cya ozidnzoace 


jj Materye «suknie 


śliczne nowości 
na wiosnę i na lato. 


Niedościgniony wielki Nadzwyczaj tanie 
wybór. GENY. 
Saa Katowice Katowice 
2 Rynek 8. Leo Böhm Rynek 8. 


Górnoślązakom 
1 wszystkim Krak OW 5 


zwiedzającym 


polecam mój 


chrześciański dom gościnny. 


eai e Ea gee: I wyborna 
tania kuchnia w każdym czasie. 
żę Dziękując za dotychczasową łaskawą pa- 
Í mięć proszę inadal mnie odwiedzać i kreślę & 
z poważaniem 


Jan Chlipaiski 
Kraków, Rynek kopari i. 16. 


Do nowych budynków -ea 


wszelkie materysły budowlane | 


jak tregry, cement, gids, trzcinę, gwozdzie, 


piece żelazne, okucia do okien i drzwi 
BEA; 
Najtańsze ceny. ——— 
S. Wrzesziuski dawniej fdolf Jyel 
ul. Grundmańska Katowice ul. Grundmańska. 


ul. Kernera 
ir. 4 


A. Wenzel, Katowice, 


Wika mechaniczny 
Wykonywanie wszelkich części maszynowych 


dla potrzeby cegielń parowych jako też dla maszyn 
rolniczych i t. d. 
Wyroby wszelkich modeli. 
Czyste trwałe wykonanie. * Ceny umiarkowane. 
Telefon np 1285. 


Budownićsz ANE 
Kazimierz Ziersch w eytomu RAEES ; 
ul. Klukowiecka 10. Telefon 1452 BOOK 


wykonuje wszelkie prace techniczne, 
jako to: 


szkice, rysunki, kosztorysy, 


statyczne obliczenia i t. 0. 
Podejmuję się 
zupełnego wykończenia budowli, 


a na żądanie przyjmuję nadzór nad ABE Ś 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. SSE | 


ZY bardzo umiarkowane. EIT i 


Świeży kołacz i krepile 


poleca w każdy targ 


Edward Restel, Katowice, ul. pis ski 34. 


Jedwabie na fartuchy 


wszystkie szerokości uznane gatunki 
śliczne desenie. 


Chustki i szale | 


niemieckie i austryackie wyroby 
przepyszne wzory olbrzymi wybór. 


Leo Bóhm 


Katowice 


Katowice yk 
Rynek 8. 


Rynek 8. 


